
 

DALSZE PRZYGODY 
 

KOPCIUSZKA
 

 

 

 

 

                                                                                  AUTOR

                                                                   MILENA GRABOWSKA 

KL II A 

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3 JĘDRZEJÓW



Dawno  temu  mieszkał  kopciuszek  w  domu  z  tatą,  macochą  i  jej

córkami . Był szczęśliwy, że mógł być na balu w zamku choć chwilę. Miał

piękną suknię oraz  pantofelki. Na sali balowej tańczył z księciem. Książę

Piotr  zakochał  w  pięknej  dziewczynie, którą nazywali kopciuszek. Ona

miała na imię Zosia. Poprosił ją, aby została jego żoną. Zosia zgodziła się.

Zamieszkała w zamku. Ona miała duży i śliczny pokój. Ucieszyła się, że

nie musi mieszkać z macochą i jej córkami w domu. Martwiła się jednak o

swojego tatę. Siedziała i myślała jak mu pomóc. Wszyscy planowali jej

ślub i wesele. Do zamku przyjechał krawiec, który miał szyć jej sukienkę i

garnitur  dla  księcia.  Zosia  wybierała  dania  na  wesele.  Książę  szukał

dekoratorów sali balowej i kościoła. Ślub się miał odbyć w 12 stycznia.

2019r.  o godz.  16.  Do kościoła mieli  jechać saniami,  które będą ciągły

renifery od Świętego Mikołaja. Data ślubu zbliżała się. Odbył się piękny

ślub.  Po  ślubie  pojechali  do  zamku,  aby   spakować  się.  W  podróż

poślubną  maja jechać do Anglii. Pojechali na lotnisko w Krakowie.  Po

odprawie  i wejściu do samolotu byli bardzo szczęśliwi. W Anglii  byli 2

miesiące. Zwiedzali zabytki , chodzili na baseny, kąpali się w morzu. Byli

wypoczęci i pełni sił. W końcu wrócili do zamku w Polsce. Królowa Zosia

gotowała  obiady,  sprzątała  ponieważ  lubiła  to.  Królewicz  Piotr  dbał  o

swoje królestwo. Tata odwiedzał ją często. Cieszył się, że jego córunia jest

uśmiechnięta.  Zosia  urodziła  dziewczynkę,  którą  miała  na  imię  Alicja.

Rodzice się cieszyli. Nagle umiera macocha. Tata wysyła smsa do córki.

Zosia  zabrała tatę  i  córki  macochy do zamku. Dziewczyny przeprosiły

kopciuszka za to że mu dokuczały. Zosia przebaczyła  i dała im pracę. Od

tej pory wszyscy żyli długo i szczęśliwie, koniec.




